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Kopiec Pyrzs
W  chw ili, gdy św ięto morza ze­

spoliło całą Polskę, uzm ysław ia­
ją c  j e j  konieczność wytężan ia 
wszystkich sił a la  obrony gran ic 
państwa, a przedewszystkiem  ich 
odcinka morskiego, obchodzono 
w  n iew ie lk ie j wsi m ałopolskiej 
inną uroczystość: pośw ięcenie
kopca, usj panego ku czci chłopa- 
bohatera, k tóry  przed trzema w ie ­
kami obronił w ieś przed napadem 
T a la rów . ż e  zaś to św ięto, napn- 
zór lokalne, m iało potężne znacze­
n ie  ogólne, dowiodły n ietylko n ie­
zliczone tłum y chłopskie, które 
na m e przybyły, a le  rów n ież obec­
ność na jw yższego , dostojn ika na­
szej arm ji, g e r , Rydza śm igłego

Rt wnoczesność obu obchodów 
nie jes t przypadkowym  tylko zb ie­
giem  okoliczności —  m ieści się 
w  m e j głęDsza sym bolistyka Bc 
je ś li św ięto m orza postaw iło nas 
w  obliczu w ażk iego pytania, jak  
osiągnąć tę potęgę zb iorow ego 
wysiłku, uez k to rtj niema praw­
dziw ie  skutecznej obrony, —  to 
uroczystość nowosielecka naje na 
to pytan ie odpow iedz T rzeba  wy- 
krzesać z  olbrzym ich mas nasze­
go narodu tak i entuzjazm  i taką 
energję. jak  te, któr« zupełnie sa­
m orzutnie —  bez żadnej zgóry  
'n ic ja tyw y  czy  nacisku, bez żad­
nej nawet pomocy, ani organ iza­
cyjnych  rygorów  —  doprowadziły 
do usypania potężnego kopca.

Jest w  tym kopcu symbol n ie . 
tylko chłopskiej siły, aie i zna­
czen ia c h t^ a ę ja ę jm a s y  dla pań­
stwa. ktorego p ierw szy
w ładca byl w e d J ^ ^ ^ B ić y  km ie­
ciem  kołodziejem  się pa­
m ięta o bezim iennej pracy cnło- 
pa I o jego , praw ie zawsze równie 
bezim iennej zasłudze krw i. że  zas 
przeżyw aniy okres, w  którym  po­
ję c ie  zasługi państwowej zostało 
n iezm iern ie zacieśnione i w  któ­
rym  t- zw . szarego człow ieka, a 
zatem  i całą szarą masę, traktu je 
się jako czynmK poarzędny, n ie ­
pełnoletn i, teciy sym bolika Pyrzo- 
w ego kopca jeszcze w yże j urasta

Jest bowiem rzeczą znamienną, 
że go sypać poczęto w łaśn ie w te­
dy, gdy teo r ja  elitaryzm u, upo- 
duDniająca nową Polskę dr utano- 
w e j Po lsk i szlacheckiej, św ięciła  
sw ój ostateczny triu m f, rea ln ie 
w yrażony w  obecnej ordynacji 
w yborczej. T en  pomnik ehiop- 
sk iej in ic ja tyw y  i  chłopskiej so li­
darności ma sw oją  wym owę, tem 
w łaśn ie m ocniejszą, że powstał 
w  latach 1935— 1936, że nie szczę­
dzono nań trudu w srć d na jc ięż 
szej kryzysow ej biedy i że sam 
chłopi w  m iarę postępu robót co 
raz mu szersze zakreśla li rozm ia­
ry. Dodajm y zaś. że są to chłopi 
niemal że z tych samych ekolic, 
w których przed dwoma laty tak 
ostre były rozruchy.

I dodajmy wreszcie, że rzecz się 
dzieje w  okresie powszechnej 
apatji, bierności, przygnębienia, 
paraliżu  zb iorow ej w o li, braku 
entuzjazmu —  a przecież ogrom ­
nej za tym entuzjazm em  tęskno­
ty. K op iec P yrza  wskazuje, j<«k 
potężne m ożliwości k ry ją  się w 
szerokich masach naszego naro­
du —  trzeba je  tylko obudzić. Za­
razem  iednak wskazuje tr.aze, że 
kto idzie drogą elitaryzm u, ter 
do obudzenia tych m ożliwości n i­
gdy n ie dojdzie.

M . GRZ.

M a n ife s ta c je  i  a g ita c ja
3  Ira le ży do w s  lei

w  o s i e j  P o i & o e
Żydzi po wyroku o za jścia  w  przy  u licy M ławskiej, Zamenhofs. warte, aczkolw iek ich personel nie

Przytyku  zargonizowali w ielką 
m anifestację, obejmującą całą Po l 
skę S tra jk  len  prasa żydowska 
ochrzciła  mianem „pro icstacy jne 
go  i so lidarnościow ego". „Nasz 
P rzeg lą d " w  ten sposób określa 
cele strajku :

„K u  w ieczyste j pam ięci pole- 
głycn męczenników i na znak so­
lidarności z  ży jącem i ofiaram , 
Przytyku.

Jako protest przeciwko fa li an­
tysem ityzmu i aatów  teroru anty­
żydowskiego.

Przeciw ko polityce zagłady O 
pełne równouprawnien ie narodu 
żydowskiego. —  O prawo do zy 
cia, egzystencji i pracy dla mas 
żydowskich w  Po lsce".

P rasa  żydowska podaje foto- 
g ra fje  o fa ir  prowokacji żydow­
skiej w  Przytyku —  zam ordowa­
nych małżonków M inkowskich a 
razem z nim i podobiznę m order­
cy chłopa polskiego, ś. p. Stnisla- 
wa W ieśniaka —  Szulima Chila 
Leski j głów nych  przestępców  z 
Przytyka, napiętnowanych wyro 
kiem sądowym — Luzera R irszen- 
cw ajga, Ieclioka Frydm ana, Abra- 
ma Ht-berberga i Le jzora  Feld- 
berga.

W czora j w godzinach m .vdzy 
12 a 2 pp. przedsiębiorstwa ży ­
dowskie przerwały pracę. Żydzi 
m asowo w y leg li na ulice W arsza­
wy.

Podobny przeb ieg m anifestacyj 
zaobserwowano w  innych mia 
stach Polsk i.

W ed iug komunikatu „ ż y d o w ­
skiej A jen c ji T e le g ra fic zn e j"  pro­
gram dem onstracji miał być na­
stępu jący:

1) Specjalne komisje „kontrolujące” 
mają od rana ODcnodzic warsztaty i 
laŁiyki sklepy i biura i inne przed- 
sięb.orstwa aby .„wyjaśnić” pracują­
cym i pracodawcom znaczenie straj­
ku

2) Przed g  12 odbędą się wszędzie 
przygotowawcze masówki.

3) Będą wydane plakaty i ulotki 
strajkowe.

4) „Aktywni członkowie związku 
(? )  p<>wmni od rana -tanąc „o  dyspo­
zycji komitetów strajkowych".

5) W  szpitalach, amou.atorjach i 
apteaacn bęuą utizymywane ruezbdęd 
ne dyżury

6) Wszelkie imprezy, obozy letnie, 
kolonje odpoczynkowe etc. ntają 
przerwać zajęcie i odbyć demonstra­
cyjne zgromadzenie Sztandary obozo­
we będa opuszczone do połowy mas2 
tu

7) W  eczór urządzone będą ma­
sówki „dia oceny przebiegu strajku i 
omówienia dalszych zadań żydow­
skich mas robotniczych i lufowych w 
związku z antysemityzmem i nienawi­
ścią rasową, które znalazły wyraz w 
Przytyku i w procesie przytyclnm".

ż y i z ,  m an ifestacji n i° organ, ■ 
żują do jednego dnia. Zapow iada­
ne jest ogłoszenie przez rabinów  
żałoby narodowej na przeciąg mie 
siąca. W szystk ie zabawy i obchu 
dy byłyby w tedy zabronione i na­
wet m e dawanoby młodym parom 
ślubów rytualnych.

P rócz żydów nabożnych w de­
monstracjach biorą udział ugru­
powania socjalisty czne, jak 
.„Bund" i „P o a le j S jon “ .

*

W  kilku punktach m iasta ze­
brały się grupy komunistów, któ­
rzy  usiłowali demonstrować. Roz 
proszono grupy w yw rotow ców

róg  Gęsiej, Now olipek  róg  Za­
menhofa i przy t. zw. K iam ach  
Nalewkcwskich.

P rzy  zbiegu ulic Franciszkań­
skiej i (Nalewek doszło do starcia 
m iędzy grupą komunistów złożo­
ną z około 150 osób a policją. W  
pewnej chw ili na polic jan tów  po 
sypały się kamienie. N a  szczę­
ście nikt nie zesta l ranny. Zatrzy 
mani zostali L e jb  Drukicrski, lat 
18, Abram  K ry g ie r  lat 17 i Ab- 
ram Za jdenoerg  lat 23.

Na podstawie tego, co w idzia ł 
nasz wysłannik, sytuacja strajko­
wa przedstaw iała się następują­
co .

Na ulicach takich, jak Chm iel­
na od N ow ego Światu do M arszał 
kow-skiej, Bracka na całej swej 
długości, N ow y Św iat na całej dłu 
gości —  tylko te sklepy żydowskie 
były zamKnięte, które na szyldzie 
m iały nazwiska kończące się na 
„m ann", „b e rg ", „blum '5, -a u ft"  i 
t. p. Inne sklepy żydowskie, które 
zamiast nazwiska w łaścicie la , u 
żyw a ją  t. zw. firm y, najczęściej 
kończącej się na , pol“  ;--- były  ot-

$y$ia i? W aim wlr
do skoków ze spadochronem

Sensacyjna inow acja 
wana będzie w sto licy podczas 
w ystaw y przem ysłu m eta lurgicz­
nego, która odbyć Się ma w  m. 
wrześniu r. b. N a  w ystaw ie tej

nasuwał k lien teli żadnych wątpli 
wości.

Im  dalej w  żyd-owską dzielnicę, 
ulicami, na których żydow-ski stan 
posiadania przedstaw ia się lepiej, 
a w ięc : Zielna, Królewska, Gra­
niczna —  w ięcej sklepów zam- 
kniętychjba ju ż na placu M irow ­
skim, Ż dazn e j Bramy, Bankowym, 
na ul. B ielańskiej, i Nalewkach—  
zamknięte wszystko.

Na Granicznej, na Grzybow­
skiej, na Żabiej przez chodniki nie 
sposób sie przecisnąć: tłum y ży­
wo dj skutujących z gwałtownem i 
gestami z p rzejęciem  om aw iają 
demonstrację i je j celć, rozrzuca­
ne są ulotki w  żargonie, krąży 
„żandarm erja sobotn ia" i „trum - 
peldorczyk i".

Tam jednak, gdzie tłumy gesty­
kulujących nie blokowały sklepów 
— można się bvło przekonać, że 
strajk  wczorajszy m iał charakter 
wyłącznie dem onstracyjny; w ła ­
ściciele sklepów wraz z Dersone 
lem stoją przed zamkniętemi skle­
pami, uważnie oglądając każdego 
przechodnia: k lient czy zw ykły
przechodzień?

Wysłannik nasz odw iedził bez 
żadnych trudności 5 sklepów, roz­
rzuconych na Żabiej, Senator­
skiej, B ielańskiej i Nalewkach. 
Wpuszczony wszędzie bez trudno­
ści m iał niezbitą możność przeko­
nania się, że .demonstracja de­
m onstracją, a interes interesem ".

N ie  zaskoczyło nas to bynaj­
m n ie j. poprzedni strajk żydowski 
w spraw ie uboju rytualnego mial 
identyczny charakter,

Rezolucje ludowców
w ręczone  

Nacze nem u W odzow i
W  chw ili odjazdu Naczelnego 

W odza Generalnego Inspektora Ry 
dza - Śm igłego z uroczystości w  
Nowosielcach, delegacja Stron­
nictwa Luuowego, którą prowadził 
p. Tepper Jan, członek Prezyd ium  
Rady N aczelnej w ręczyła  N aczel­
nemu W odzow i na piśmie tekst re 
zclucyj, uchwalonych w obecności 
120.000 członków Stronnictw? Lu ­
dowego na zebraniu manifesta- 
cyjnem, które odbyło się o godzi­
nie wpoi do ósmej rano w  Grząs- 
ce przed rozpoczęciem  uroczystoś 
ci w Nowosielcach.

i aniw Drbasłyński
w  rękach poiicji

K R A K Ó W , 30 6. (tek  w ł.). 
D ziś rankiem, po lic janci natknęli 
się kcio gran icy  czechosłowackiej 
n iedaleko wsi Zawoja, pod Babią 
Górą, na rannego w  rękę męż­
czyznę, Który bvł w stanie skra j­
nego wyczerpania. Jak się oka­
zało rannym jest poszukiwany 
przez w ładze organ izator napadu 
na dom starosty i posterunek po­
lic ji w  M yślenicach inż. Adam 
Doboszyński.

liznsno mandaty abisyńskie

Z ę r c m s ł f z e a i e  L i g i  N s r a d f t w
rozpoczęło wczoral ohratfy

G E N E W A , 30. 6. Dziś o godz. 
17 ej otw arta zostanie 16-ta se­
sja Zgrom adzenia L ig i Narodów , 
zwołana wskutek in ic ja tyw y  A r ­
gentyny w  spraw ie dalszego po­
stępowania w  sporze włosko - 
abisyńskim. W  toku pertraktacyj 
zakuLsowych, prowadzonych od 
piątku w  Genewie pom iędzy róż- 
nemi delegacjam i, in ic ja tyw a  ar­
gentyńska znacznie zblakła i nie 
ma ju ż żadnych jaskraw ych  mo­
mentów. Prawdopodobnie ogran i­
czy się ona do anem icznej dekla­
racji, do której p rzyłączy się sze 
r t g  państw południowej i środko 
w ej Am eryk i. Natom iast in ic ja ­
tywę k ierow niczą p rzy ję ły  raczej 
w ie lk ie  m ocarstwa europejskie, 
przedewszystkiem. W . B rytan ja  i 
F rancja , których taktyka zmie-

Zgrom adzem a; 3 ) raport kom isji 
w ery fikacy jn e j, która zbiera się 
cziś  rano, a której rezu ltaty mo­
gą przyn ieść pewne niespodzian­
ki, o ile chodzi o delegatów  abisyń 
skich, gdyby nie okazali się odpo­
w iednio upełnomocnionymi przez 
stosowny rząd ; 4j wybór nowego 
przew odniczącego; 5 ) propozycje 
przewodniczącego co do procedury 
w spraw ie uporu włoskę - abisyń- 
skiego.

Prawdopodobnie procedu ia  bę­
dzie polegała na tem, że w  ciągu 
środy i czwartku trw ać będzie na 
Zgromadzeniu dyskusja ogólna, 
która ujawni decyzje Zgrom adze­
nia zniesienia sankcyj, a następ­
nie zasiadać będzie kom itet 18 tu, 
który wypracu je form ułę zn iesie­
nia sankcyj. Form ułę tę Zgrom a­
dzenie uchwaliłoby ju ż bez więk-

rzać będzie do tego, aby jaknaj- gzej dyskusji_ Spodziewane jest,

j że procedura ta umożliw i zan.oń-mniej zrazić  W łochów.

Porządek dzienny dzisiejszego 
posiedzenia p rzew idu je : 1) otwar 
cie ses ji; 2 ) odczytanie listu pre­
zydenta Benesza, rezygnującego 
ze stanowiska przewodniczącego

czenie sesji zgrom adzenia w koń­
cu bieżącego tygodnia.

Sprawa uznania lup nieuzna- 
n a aneksji A b isyn ji przez W ło ­
chy nie będzie na obecnej sesji za

Urzędowa Polska A gencja  T e ­
legra ficzna  donosi:

Dnia 30 czerwce b r. w  godzi' 
nach rannych organy p o lic ji pań 
stw ow ej zatrzym ały ukrywające­
go się w  lasach w  okolicy Zawo­
je  - Podpolice przywódcę napast­
ników na M yślen ice, Doboszyń- 
skiego. W czasie aresztowania zo 
stal on postrzelony w  rękę.

P rzy  Dcboszyńskim znaleziono 
rew o lw er oraz pewien zapas na­
bojów. Doboszyński został ode 
w iony do Kranowa i oddany u 
dyspozycji prokuratora Sądu O 
kręgowego.

łatw iona, a co do re form y paktu 
L ig i, akcja obecnej sesji ogran i­
czy się zapewne do wysłuchania 
poglądów, jak ie poszczególn i dele 
gaci chcą wypow iedzieć na ten te 
mat w  toku dyskusji ogólnej.

U Z N A N O  M A N D A T Y
A B IS Y Ń S K IE

«
G E N E W A  30 6. Kom isja w ery ­

fikacyjna  zakw alifikow ała  manna 
dy delegatów  abisyńskich, w tej 
liczb ie i mandat Negusa jaku 
prawomocne.

M IN . BECK

G E N E W A  30. 6. M in ister Beck 
odbył dziś przed południem d łu ż - .
szą rozm owę z przewodniczącym  nie swego przedstaw icie la  w  wol- 
Rady min. Edenem. I nem m ieście.

Raport z Gdańska
w ysakteg o  kom isarza  

Ligi N arodów
A gen c ja  PRESS donos, z Gdań­

ska :
W ysoki kom isarz L ig i Narodów  

w Gdańsku Lester, wystosował-ćo 
Genewy sprawozdanie o w izycie 
niem ieckiego krążownika „Leip- 
z,‘g “  w  Gdańsku oraz c sytuacji, 
wytworzonej przez n.esłychane 
wystąpien ia „ f iih re ra "  h itlerow ­
skiego Forstera  przeciw  W ysokie­
mu Kom isarzow i. Kom isarz Lester 
prosi Radę L ig i N arodów  o w z ię ­
cie go, jako mandatarjusza L ig i 
Narodów , w  obronę przed atakam i 
h itlerowców .

Jak słychać, Rada L ig i N aro ­
dów będzie musiała zająć się kwe­
stją  gdańską i w ystąpić w  obro-

Do miejsc zesiama Marszalka Piłsudskiego
a f f | r .  L e p e c k i

t e d z i e  n a  S y b e r i ę

U p a f y  w  I P o l& c ®
29 slopni w tfcaiszawie, 31 w Zbąszyn u

zastose-1 ustaw ienie w ieży  z której doko­
nywane będą demonstracyjne sko 
ki ze spadochronem.

N a  teren ie w ystaw y um ieszew  
ny będzie rów n ież balon na uwię- 

zorgan izow any będzie specjalny si z którego będzie trożna oglą- 
to ia t lotniczy. Zam itrzonem  jes t dać stolicę z  lotu p,.aka.

W  całym  kraju  panowała jesz­
cze w  dalszym  ciągu pogoda sło­
neczna i upalna, o n iew ielk iem  
zachmurzeniu lub zupełnie bez­
chmurnym stanie nieba. Term o­
m etr o gudz. 14-ej wskazywał w 
c ien iu : 22 w  Gdyni, Lw ow ie , 24 
w  Cieszynie, 25 w  Pińsku i L i ­
dzie, 26 w  W iln ie  i Białymstoku, 
27 w  Brześciu n/B-, 28 w  Lu b li­
nie i K ielcach, 29 w  W arszaw ie, 
Łodzi, K rakow ie, Grudziądzu, 30

w Poznaniu, Bydgoszczy, Kaliszu, 
a 31 w  Zbąszyniu.

Dziś —  w  dalszym ciągu pogo­
da słoneczna i bardzo ciepła, o 
zachmurzeniu un.iarkowanem ze 
skłonnością do burz i przelot­
nych deszczów. N a jp ie rw  um iar­
kowane w ia try  południowo - 
wschodnie i południowe, potem 
południowo - zachodnie i zachod­
nie.

Kom!nfi?rn uranii?
nad zrewolucjonizowaniem Ameryki
R IO  DE JA N E IR O , 30. 6. S zef 

tu tejszej po lic ji ośw iadczył przez 
radjo, że komuniści Bela Kuhn i 
Otto Braun, m ający z polecenia

Am eryce, znajdu ją się w drodze 
do L ra zy lji.  Dodał on równocześ­
nie, że 4 okręty z amunicją i bro 
nią, przeznaczoną dla połudn.

Kom internu kierować agitac ją I Am eryki, odpłynęły w kw ietn.u z 
komunistyczną w  południowej | ĆSRR w kieruuku H iszpan ji.

W  bieżącym  tygodniu udaje się 
w  podróż na Syberję m jr. M ie­
czysław Lepecki, dyrektor w prę­
ży djum Rady M in istrów , celem 
odw iedzenia jeszcze raz m iejsc 
zesłania M arszalka Piłsudskiego, 
oraz udania się do m iejscowości, 
zw iązanych z m artyro logją  pow­
stańców i rew olucjon istów  pol­
skich Na szlaku jego  podróży 
znajdzie się Nerczyńsk, Akatu j, 
Irkuck, Tunka, Ta jga , N ow y 
Symbirslc (N o w y  M ikołajcw sk),

Bugurusłam koło Samary etc. Z 
m iejscowości tych p rzyw iezie  
m jr. Lepeck i ziem ię na kopiec 
M arszałka P ilsuask itgo  na So- 
wińcu.

P rzed  wyruszeniem  w  drogę 
m jr. Lepecki udał się do Czorsz­
tyna dc przebyw ającej tan- na 
wypoczynku p. M arszałkowej r ’ - 
sudskiej, której przedstaw ił osta­
tecznie ustalony ze Zw iązkiem  
Sybiraków plan podróży.

Z a b u r z e n ia  w  In o w r o c ła w iu
15 poćsąinych sąd sk&zał na wiąz ene

IN O W R O C Ł A W , 30.6. (P A T . ) .  
W  spraw ie wywołarna zaburzeń 
w  Inowrocław iu , Sąd Okręgowy 
w  B jdgoszczy  na sesji w yjazdo­
w ej w  Inow rocław iu  w ydał w y­
rok, skazujący oskarżonych: K ró 
likowskiego Szczepana na 1 rok, 
K rólikow skiego W ładysław a na 
10 niies., Cyw ińskiego B o les ław a !

na 11 mies., Bednarską M arjannę 
na 11 mies i Szulca Czesława na 
10 mies. w ięzienia,

10 oskarżonych sąd skazał od 
2 m iesięcy aresztu do 8 m iesięcy 
w ięzien ia, jednego zaś uniew in­
nił.


